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N r o ,  5 9 .

DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW 

W  L W O W I E .

Dnia l ig o  Czerw ca I794*

G a z e ty  U f .

A U S T R Y A .
Zdarzenia lVoienne. 

Poprzednia relacya o zw ycięztw ach 
4* s i.  i 22. w  ooprzedzaiącym Numerze 
wyrażona tak fig k o ń c z y :

Jak mocno ważne te zw ycieftw a i 
wfzyftkie od krótkiego czafu fpicfznie po 
fobie naftgpuiace bitw y powi^kfzaia Iła­
w ę armii ikombinowanych i ich W odzów; 
tak Cefarz Jmć. czułością przeięty ieft 
ha powtórzone dowody nieograniczone' 

N  3 go



go przyw iązania i powfzechney ich gor* 
liwości. Cefarz Jmć, poznaie fwoie 
fz c zę śc ie , iż tak iawne widzi dowody 
praw dziw ey wierności MoCarftw z fobą 
zjednoczonych, i że taką ma armie, któ­
ra w  każdey bitwie powiękfza fw o yfza- 
cunek w  oczach ukochanego fwoiego
M o n a r c h y . . , ,

L ecz żyw o oraz czuie dobrotliwe 
ferce łaikawego M onarchy nafzego, że 
te wfzyftkie ważne korzyści krw ią łza* 
nownych m ężów , i wiernych poddanych 
drogo okupować przychodzi u ludu, któ­
rego fiły tyrannią i befprawiem fą natę­
żone, i aż do n ayw yifzego  ftopnia na­
tężone bydz' mogą.

Sprawiedliwe to czucie przyw iodło 
Cefarza Jmci , iż ro ik aza ł, aby niniey. 
fze doniefienie nie fzło zw yczayną drogą 
przez K uryera do Sto licy  i Paóftw dzie­
d ziczn ych ; ponieważ poniefiona ftrata 
do 2000. ludzi, gdyby nawet nieprzyia* 
ciellka trzy  lub cztery  ra zy  była wię* 
k fz a , w  oycowfkiem fercu Cefarza Jmci 
nader drogą ieft o fiarą, i tćm famem 
zmnieyfza radofne uczucia wfpaniałego
zw ycięzcy .

Z  relacyi X cia Saflto Ciefzyftfkiego 
aż do 25. Maia fięgaiących z głow ney 
kw atery w  Heidelberg nadefianey oka­

zu-
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: iż w  nocy z  2 r. na 22. nad 
irlanbeim m  porobiono pontony końcem 
przeprawienia fig za R en  C . K . korpu- 
Ju pod Kommendą Jenerała A rty łe ry i 
Xięcia Hohenlohe z 12. batallionów i irt. 
fzwadronów ikładaiącego fig.

Aw antgarda pod Jenerałem Hotze 
nayprzód , a całe korpus d. 22. przefzło 
w  zupełnym porządku przez te pontony 
i przez moft Manbeimjki za R en , i Je­
nerał Porucznik Renjowjky opanował 
bardo dobre ftanowiiko z dyw izya pier- 
w fz ą , z drugą zaś podobnąż obiąfpozy- 
cye G ra f •Ebrbacb .

Ponieważ Arm ia Prufka podobnież 
ku nieprzyjacielowi fig pofuwaia,dła te­
go komumkacya z tąz w  Epfiein  była 
zachow ana, a w oylko fcało przez tg noc 
pod bronią.

D . 23. wfzyftkie forpoczty nieprzy- 
iacielikie tak  od nafzego, iakoteż od 
Pruikiego Woylka b yły  attakowane koń­
cem powzigcia wiadomości o ftano wilkach 
* fortyfikacyach nieprzyiatielikich dla 
przedfiewzięcia dalfzych operacyi , i też 
fo-tpoczty nieprzyiaciellkie cofnęły fie 
kit. fwoim ftanowilkóm.

Korpus Jenerała de Hohenlohe ftało 
w  pogotowiu w raz ze dniem , a iak ty l­
ko odebrała wiadomość od Jenerała Pru-

łkie-
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•Ikiego ~y ze nieprzyiaciel z Deidesheim 'i 
W a k etih ew , F o m  i  N iederkinb  w y ­
pędzony zoftał, attakowało zaraz nie- 
przyiacielikie ftanowhko w Schifferftadt 
i  R eblm tte , bronił riteprzyiaciel tych 
wiofek mocno ołzańcowanych mocną ka­
nonadą, lecz po krw aw ey potyczce aż 
2a jtiebbacb utunąć fię mufiął-

Ponieważ zaś nieprzyiaciel zebra- 
W fzy fię?kartaczami nader mocną c z y ­
nił kanonadę, tą więc przym uizony zo- 
iła ł Jenerał t  lrb>u b obiąć itanowilko 
tym  czaiem przy R iefelbacb , zw łafzcza 
gdy odebrał wiadomość od Xcia de H o - 
benlohe, iż tenże z lwem korpufem poty 
attaku na nieprzyiaciela w  Mekenbeimt 
Hocbdorj i Neufładt konlyftuiąeego me- 
przypuści; poki tenże przez w oyfko 
Prufkie z Kaiferlautern w ypędzony nie- 
będzie. Jenerał de Hobenlobe założył o- 
bóz dnia tegoż między Mundenheim  , 
Maudacb i Scbatum , a ftanowiłka p rzy  
Rheingerheim  , {Muttersftadt i Oggers- 
heint letką jazdą ofadził.

* Nieprzyiaciel miał do 2o,oOo. ludzi li­
c z y ć ,  ftrata nafza była do .<500. i 100. 
k o n i, nieprzyiacielfka zaś w iękfza da­
leko.

Jenerał M ajor Mefzctrofs i Chorąży 
Lippe otrzym ali K on tu zye, Kapitjni zas
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H erzin g , Porucznik R ic h te r ,, i  Porucz­
nik Steinm ez A djutant Jenersiła Ebrbacb 
byli ranieni.

D. 24. pofungło fig korpus Xiecia 
Hobenlohe w  okolicg D urkbeim , a £e 
nieprzyiaciel bardzo mocno na Vnnjiadt 
i  Scbarinn nacierał ; dlatego migdzy 
Muudenbeim i  Oggersheim założono o~ 
boz , a Muttersfładt i  Maudacb nafzy- 
mi ofadzono.

D . 25, ńadefzła od Prulkiego Jene­
rała M ollendorf w iadom ość: że tenże
konfyftuiące p rzy  Kaijerlautern  korpus 
nieprzyiacielfkie rofpgdził, 800. wziął w  
n iew ołg, 15. arm at, i bagażów  w igcey 
iak 60. w ozów  zdobył; obóz prufki p rz y  
Kc.iferlautern założono , a forpoczty 
p rz y  Trippftadt rozftawiono.

poaług dałfzych donieiień uftąpił 
nieprzyiaciel z Speyer, i ufunął fie za 
Q u eich , którą pozycyg zaraz nafi te­
goż dnia rekognolkowali.

Dnia 2. C zerw ca p rzybył do A r c y -  
xigcia P alatyna Adjutant Cefarza Jmci 
M ajor G ra f G tiine  z poprzedniem do- 
niefieniem naftgpuiącein :

D . 24. Maia Jenerał A rty le ry i G raf 
K n u n itz  założył lw óy oboz migdzy R ou -  
vroy i  Brain  ku Bincb.
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Nieprzyiaciel po tey ftronie konty- 
ftował po lew ym  boku Sambry z dywi- 
zy ą  znaczną i przew yżfzaiącą nafze kor­
p u s, z prawem fkrzydłem p rzy  Fontain 
l ’ Eveque, Bincb, Bonne, Efperance, i 
Buifcallies , z  lewem zaś na pagórkach 
od Erquelines.

Jenerał Katinitz dowiedziawfzy fig 
pewnie: iż nieprzyiaciel znacznego po- 
fiłku w  ludziach i artyleryi oczekuie, 
przedfięwziął przed nadeyściem tego po- 
fiłku attakować nieprzyiaciela, i o trzy­
mał na to  od Cefarza Jmci zezwolenie. 

Praw e więc lkrzydło Jenerała Kau- 
nit% d. 24. Ma>'a w raz ze dniem attako- 
w ało nieprzyiaciellkie lewe lkrzydło trze- 
ma kolumnami, wdarło fię na pogórki, 
na których nieprzyiaciel znaydował fig; 
mimo rzęfiftego kartaczow ego ognia zpg- 
dziło nieprzyiaciela do Sam bry, zdoby­
ło 41. arm at, trz y  batalliony liczne w zię ­
ło w  niew olę, a całe to lkrzydło nie- 
przyiaciellkie zapędziło za Sambręz zna­
czną iego ftratą w  zabitych i rannych, 

'P o  tern ,zwycięftwie rolkazał zaraz 
Jenerał de Kaunitz Jenerałowi Porucz­
nikowi Baronowi Schroeder attakować 
prawe nieprzyiaciellkie lkrzydło p rzy  
Binch i Fontaine t  Eveque. Lecz nie­
przyjaciel przed nadeyściem nafzego

w oy-
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woyfka iuż był opuścił Bincb. Ścigano 
go zatem do Pontaine P Eveqne , z te ­
go rniafta w yp arow an o, i tam nkfze fta- 
nowiiko założono. Noc zakończyła po­
tyczkę.

Jenerał A rty le ry i de Kaunitz  iżby 
bardziey wzmocnił Jenerała Schroeder, 
i poftawił go w  ftanie oczyfzczenia z 
nieprzyiaciela zupełnie lewego brzegu 
rz£ki Sambry, poflał mu w ięcey w oy- 
łka na pofiłck, lecz o lkutku tego ocze- 
kuią iefzcze doniefienia.

P O L S K A . *

%  Warfzctwy d, 2. Czerwca.

Dnia 28 . Maia rada tym czafowa u- 
fia ła , a Naywyż/za Rada  na iey miey- 
fce naftąpiła.

D . 29. Zakrzew/ki miał mowę na 
Ratnfzu , w  którey dziękował O byw ate­
lom za tę ufność, którą ku niemu i ie- 
go Kollegom m ieli, pow ierzając mu rząd 
tym czafowy. Po fkofłCzoftey zaś mowie 
czyta ł odezwę Kotciufzki do Obywate- 
ló w  Pol/ki i  Litwy  d. 2 t. M aja W ebo­
we pod Sieczkowem datowaną , w  kt©-

■ r e y
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rey  ośw iadcza: i )  iż dlatego zaraz na 
początku powitania N  aywyżfzey Rady  
nie z ło ż y ł, ponieważ oczekiwał, pokiby 
A k t  powitania W oiew odztw a K rakow - 
Ikiego od w iękfzey części Narodu po­
tw ierdzony m nie był, a )  że w nominowa­
niu ofób do Rady takie u w ażał, które 
w  publicznym i prywatńem życiu nie- 
fkażoney cnoty dochow ały, a w  czafie 
niefzczęścia O y c z y z n y  nayw ięcey ucier­
p ia ły , 3) że Rada  ta naywyżjza ieft 
naynyżfzę erekucyiny w ładzy, która 
w izyltkie Narodu potrzeby opatryw ać * 
i  wfzyftkiernu prócz fiiy zbroyney zara­
dzać pow inna, 4) że małą liczbę Ofób 
dlatego w y b ra ł, ponieważ władza w y ­
konawcza czy li exekucyina w  niewiel- 
kiey liczbie O fób więkfzą tęgość i ener- 
gyę  mieć z w y k ła , 4) o g ła lza,że  R ada  
Zajłgpcza Wmrjzawjka i Wileńjkct ufta- 
i e , i że obowiązane fą fprawić lię ze 
wfzyltkich czynów  fwoioh przed tą R a­
dą Naywy&Jzy Narodowy,  Nakoniec za­
chęca wfzyitid.ch obywatelów do w yko­
nywania rofkazów tey Rady , do {łacha­
nia iey p rze ftro g , i do fzanowania , tu­
dzież do ratowania O y czy zn y  iednomyśl- 
nością , dzielnością, i walecznością.
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